
fesal

J / _ S P R 1 W Y P 0 1 S K I E.

a/ Stosunki Polsko-niemieckie;..............  str
i>/ Polaka - Litwa - Z.S.R.R. .............  ,

• • • • • »  _L •

2'_f ~ G " ^ R 1 S ^ 1 A 0 G O I U E.

a/ Sytuacja polityczna na Litwie................« 2.
i/ Morska konferencja rozbrojeniowa.... » o.
c/ Stosunki nngie 1 sko-Japo^skie     » 3.

d/ Sytuacja polityczna w Europie Środkowej... " 4.

3. U o 1’ ,a T U I  1 I j p o R M A G J E;

Ir. i75 .
Warszawa, dnia 10 sierpnia 1927





/ B i u l e t y n  c o d z i n  n y

Nr. 175.
------------------------------------ -- ''/arazawa.; dnia 10 sierpnie 1 9 2 7

1. S P H A  WY' P O  1 S II I 7.

STOSUNKI Poj.sico-NIPMI^OPI"

obawiający walkę żywiołu nie- 
Iziennik pisze a. i n n j r h H a j  l ę k " M S c i s ^ t  Polskich.
“  ™ Sl Wles'  M ó i a  p l i m a  l i e i t s ) 10, ?  P o l s k i e ?w ty c h  p r o w i n c j a c h .  -  C ię ż k a  wol ■•ni-i t a c  o s t o j ą  n i e m i e c k n s c i
* * J »  s l f  j u t  o b e c h e  w i t i k i ™  J e n i e c k i e j  ,  p0i 3ce

Niemcv n i e  n nff9 I t ! ™ ®  z a g a d n i e n i e m  P u r 0p e ja k io m .
gdyż u s t ę p u j ą c  P o l s c e  w tym w z g l e a l i e  Ło??taxza P o l s k i e g o
n iem o ra lne  o ć " ,  ^ z g i ^ d z i e  - s a n k c j o n o w a l ib y  " h i s t o r y c z n ą

S l / sk u "  w y ^ p i L S ^ j M o a f G r S v S i e ^  f ' f f  f o l s l i  . n a i r n j k  '
m a j ą c e  J 0 PxfySy i c s s ^ h Cr ^ o l ^ T c h  O t k  g f  f  L S l3Łi0h> Z 2 le -
• Gr  tównież
M ł o t o w e j .  W t e n  8PS S S  1  e m i o j e o o ś o t
Jo k w es ty j  ekono m iczn ych  l f o*' nbe im ai  T r f i • 0f J:a:nicza s i ? t y l k o  
tyczne i  k u l t u r a l n e . . - 1 " 0 e jtna^ e ró w n ież  z a g a d n i e n i a  p 0l i -

XGSB̂ .RGT?!? ATjTjG • 7 f  rr ■ A TrTTT .

"■Polskiego Pz i  ałd ó wa" °ć i er p i ąc o go* ni e d o s t  at ek^^ho ̂  ̂  r d z i s  i e j s ze g° <«pol 
Jako typowy naród graniczny nóSln™ J k * iVl̂ zar0w przedstawia
bzykiem, ale nie iflertycznvm P t l  ^Prawdzie podobnym do Polskiego
^ i e m i ,  c z u j ą c  s i / w  d l L y ^ ^ c a S  s S ^ s f ?  ° ! aSami P o l !
c^o Działdowo z a l e ż n e  i o ^ t  nri V m P w - --Z- '£ v P ^ a z a c , ze g o s p o d a r ­
c e  a i a ł o  n a  c e l u  nh"hn!n  L ?  W schodn ich ,  a p r z y z n a n i e  go P o l -
^ol oj owego •" W l i n - l n ' /  ■ 1 e j n e m i e c  ważnego s t r a t e g i c z n e g o  w ę z ła
stornie s f p { e Povvs??n Tl  ° S2yk^ ach  w P° l s c e  *oboc Mazurów i  Myl s z p ie g o w s k im ,  d ręczący m  t a m t e j s z y c h  m ieszkańców .  7
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I I  i LA. I  Ili 7 i V I I I  i dowia du j e  s i ę  z B e r l i n a - ,  że p o g ł o s k i  o r ych łym 
u k ł a d z i e  pomiędzy L i t w ą  a P o l s k ą  o p o s i a d a n i e  V i I n a ,  o t r z y m a ł y  
s t anowcze  z a p r z e c z e n i e  ze s t r o n y  r z ą d u  l i t e w s k i e g o
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SYTUACJA POLITYQZp.KA L I I I I I ;

LIPTUVOS ZI B I " 8 4 . V I I I i w a r t y k u l e  pod t y t u ł e m  "Tr a g e d j a  l i t e w s k i e ­
go i n t e ' l i g e n t a " k r y t y k u j e  p o s t ę p o w a n i e  l i t e w s k i e j  i n t e l i g e n c j i  k t ó ­
r a  pomimo i ż  w y s z ł a  z ł o n a  ws i  l i t e w s k i e j  i  r ozumie  n i e d o l ę  t e j  
wsi ,  j e d n a k ż e  o b e c n i e  z a p o m n i a ł a  o n i e j  i  co g o r s z a  swem o d s e p a ­
rowaniem s i ę  od n i e j  r o z g o r y c z y ł a  w ł o śc i a n *

W ł o ś c i a n i n  l i t e w s k i  p a t r z y  o b e c n i e  n a  i n t e l i g e n t a  l i t w i n a  
jiako n a  swego wyzysk i wa cza ,  k t ó r y  i s t n i e j e  j e d y n i e  p o t ó ,  by o k r a ­
dać c iemną  i  w ekonomiczne j  nędzy  p o g r ą ż o n ą  w i e ś  l i t e w s k ą .
" J e d yn i e  n a d z w y c z a j n e  wypadki  i  duże p r z e w r o t y  -  p i s z e  d z i e n n i k  -  
raoi_ą wzbu rzyć  mosty  j a k i e  w c i ą g u  t a k  z a i s t e  k r ó t k i e g o  o k r e s u  
n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y ,  wy two rz y ły  s i ę  między  i n t e l i g e n t e m  a  wło­
śc ianinem.  l i t  ewskim;

• ' ‘ \  ‘ w ' • km. ś ł  ' ... ' o - - ’ - ' : • h -•

LI^TUkOS Z l K i n s  5 . V I I I .  w a r t .  wstępnym omawia z n a c z e n i e  ■włościan 
l i t e w s k i c h  w ży c iu  p o l i t y c z n e m  L i tw y ;  Narodowcy l i t e w s c y  k t ó r z y  
obecn i e  d o s z l i  do władzy  -  p i s z e  ' d z i enn i kęd -o sko na ł e  z d a j ą  s o b i e  
sprawę z t e g o ,  że o p r z e ć  s i ę  n a l e ż y  o w i e ś  l i t e w s k ą .  Temu n a l e ż y  
p r z y p i s a ć  o be cn ą  p od r ó ż  p r e z y d e n t a  Sanę t on y  -po w s z y s t k i c h  z a k ą t k a c h  
Li twy;  P r a k t y k a  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  w s k a z u j e  j e d n a k ż e ,  ^że t a k t y k a ^  
s t osowana  p r z e z  narodowców l i t e w s k i c h  z a w i e d z i e ;  Wies z a u f a ć  może 
t y lko  l u d z i o m  s t r o n n i c t w a  ludowego l ub  t e ż  l ud z i om  p r z e z ^ s i e b i e  
ź l e  czy t e ż  do b r ze  wybranym. J e ż e l i  narodowcy c h c ą  zdobyć  w i c s ,  
to powinn i  p o s t ę po w ać  po d ł ug  p rogramu n i e m i e c k i c h  s o c j a ł - d c m o -  
kr a tów,  k t ó r z y  z a p e w n i a j ą  w s zy s tk i m  obywatelom wolność  p o l i t y c z n ą . -  
Dopóki t e g o  n i em a  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  narodowcowąw k i e r u n k u  zdo ­
b y c i a  ws i  będą  p r ó ż n e ,  w ł o ś c i a n i e  p o z o s t a n ą  w i e r n i  swym s t a r y m  
obrońcom.-

■

MORSKA KPBI^P^NCJA R O Z B R n J H U O W A .

OORRIRIT' LTLLA SBRA. 7 . V I I I .  p i s z e  o k o n f e r e n c j i  m o r s k i e j ,  że u s p r a ­
w ie d l i w i ona  odmowa B r a n e j  i  i  Włoch b r a n i a  w n i e j  u d z i a ł u ,  z awiod ­
ł a  z ł u d z e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  m y ś l e l i ,  że kosz t em  t y c h  dwóch pańs tw 
do jdz i e  do kompromisu A n g l o - a m e r y k & a s k i e g o . Ś c i s ł e  p o r o z u m i e n i e  
Branej  i  i  Włoch w t e j  s p r a w i e  by ło  nad wyraz  p o ż y t e c z n e  d l a  i c h  
i n t e r e s ó w .  W da l s zym c i ą g u  -  a u t o r  mówi- że k o n f e r e n c j a  b y ł a  z l e  

ł p rzygotowana  p o l i t y c z n i e ,  co dowodzi  i  t e n  f a k t ,  ze S tany  Z j e d n ;  
n ic  n i e  p r z y g o t o w a ł y  do d a n i a  A n g l j i  wżamian za  żądane  o f i a r y .  
Natomias t  p o l i t y k a  A n g i e l s k a  z d o ł a ł a  s o b i e  z apewn ie  n i n  t y l k o  po ­
pa rc i e  J a p o n j i ,  a l e  i  z a z n a c z y ć  p o d c z a s  k q |if  e r e n e j  i ^ i o ż l i w o s c  u k ł a ­
du. Angin—j a p o n s k i e g o  b a r d z i e j  ś c i s ł e g o ; J a p o n j a ,  n t o r ą  r . n g l j a  po­
ś w i ę c i ł a  w 1921 r o k u ,  r o z w i ą z u j ą c  s o j u s z ,  n a  o ł t a r z u  he g em n n j i  
świa ta  pomiędzy  A n g l o - s a l a m i , po w ra ca  znów-. jako c z y n n i k  d e c y u u y ą -  
oy w nowych m o ż l i w o ś c i a c h  układów o c e a n i c z n y c h .  Hic  można — kończy 
autor  — n i e .  w i d z i e ć  zarodków r y w a l i z a c j i ,  k t ó r e  j_uz \v p r z e s z ł o  mci 
były f a t a l n e *  I d z i e  t e r a z  o t o  oby o w i  a t  j e s t  d o so w i  e 1 k i , do uo





bo^.ąt.y d_ sz o z e g o l n i e  d osc -z Ss$bny--- w n a f tę ; ,  aby .dwa lin l o s y  niosłyby 
ży.:h.bez t a r ć  i bez- k r ^ c u r  e h e  j ą . i  r ;  V . . : . . . . ' p .  ; : "-

SinSUEKI A S f f I?L S E n _ JA P O Ń S K IE .

TH.Ę ijEW 'STAlESlJAll . 6 /V I I I i  . zamieszcza-  ob sz e r ny  a r t y k u ł  ko-rosp q-n'de n t a  
j apońsk iO0o .o s t o s u n k a c h  a n g i o l s k o - j  apońsk i ch . f  A u t o r  p r z y p o m i n a ,  że 
j e d n o c z e ś n i e  z r o z p o c z ę c i e m  s i ę  k o n f e r e n c j i  m o r s k i e j  w Genewie  .ro­
z e s z ł a  s i ę  ph g łoska , ,  i ż  J a p  on j a  p r a g n i e  z awrzeć  " p a k t  b e z p i e c z e ń ­
s t w a " ; J e d e n  z . d e l e g a t ó w  j a p o ń s k i c h  w Genewie k a t e g o r y c z n i e  tema 
z a p r z e c z y ł ;  N a s t ę p n i e  j e d n a k  ponownie  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a , ż e  n a  
końf orencj-' i- Ang l j  a  i  J ap  on j a  z a j ę ł y  wspó lny  f r o n t  p r ze c i w k o  -Amery­
ce, co m oż e - do p r ow ad z i c  do wz no w ie n i a  dawnych s t o su nk ów ,  c z y l i  p r z y ­
mier za  pomiędzy  t ymi  w y s p i a r s k i m i  k r a j a m i ; - A u t o r  p r z y p o m i n a ,  że w 
1921 r oku  ■. J ap  on j a  b y ł a  r o z c z a r o w a n a  gdy Lloyd Gorge d l a  d o g o d z e n i a  
Ameryce p o ł o ż y ł  k r o s  p r z y m i e r z u  z J a p o n j ą ;  J e d n a k  1927 r o k  n i e  j e s t  
rokiem 1 9 2 1 .- J a p o n j a  p r z e k o n a ł a  s i ę ,  że może s o b i e  d o s k o n a l e  r a ­
dzić  bez p o p a r c i a  A n g l j i . - P r e s t i g e  j e j  n i c  u c i e r p i a ł ;  D z i ś  J a p o n j a  
j e s t  z d a n i a ,  że r o z s ą d n ą  p o l i t y k ą  z j oj s t r o n y  j e s t  u t rzymywać  p r z y ­
jazne s t o s u n k i  z A n g l j ą ,  l e c z  n i e  d o p u ś c i e  do wz nowien i a  dawnego 
t r a k t a t u .  K o n f e r e n c j a  mor ska  zdani em a u t o r a  r a c z e j  o s ł a b i  n i ż  wzmo­
cni f*węzły p r z y j a ź n i  pomiędzy A n g l j ą  i  J a p o n j ą ;  S z c z e r z e  mówiąc b r -y - ' 
tyjs*.a p o l i t y k a  n a  k o n f e r e n c j i  wywar ł a  r o z c z a r o w a n i e ; -  Lecz s ą  i n ­
ne powody d l a  k t ó r y c h  p r z y m i e r z e  J a p o ń s k o - o n g i e l s k i e  n i e  powinno być 
wznowione; -  N a j w a ż n i e j s z ą  k w e s t j ą  p o l i t y k i  J a p o n j i  j e s t  -  pokój  na  
Pac y f ik u .  Oznacza  t o  u t r z y m a n i e  do b ry ch  s t o sunków ze S tanami  Z j e d n o ­
czonymi . -  U a j ą c  t e n  p a k t p u n k t  n a  w z g l ę d z i e  J a p o n j a  z g o d z i ł a  s i ę  na 

„ p r z e k r e ś l e n i e  swego p r z y m i e r z a  z A n g l j ą  w 1921 r .  S y t u a c j a  p r z e z  
o k r e s ą s z o ś c i u  l a t  n i e  z m i e n i ł a  s i ę . -  Wznowienie  p r z y m i e r z a  r z u c i ł o ­
by cień-'  h a  P a c y f i k .  Poza tc ia  o k a z a ł o b y  s i ę  ono p r z e s z k o d ą  do dobrego  
porozumienia-  pomiędzy  A n g l j ą  i  A m e r y k ą , - a . J a p o n j a  n i e  ma powodów 
pragnąć' '  -by n a s t ą p i ł o  o c h ł o d z e n i e  s t o sunków pomiędzy t ymi  pańs twami ;  
Anglicy; c z ę s t o  m y ln i e  s ą d z ą  s t a n o w i s k o  J a p o n j i  w s t o s u n k u  do Amery­
k i . -  Myś l ą ,  ' żo p o n i ew aż  e m i g r a c j a ,  j e s t  b o l ą c z k ą  J a p o n j i  -  t o  ewen tu­
a ln i e  r  o ̂ wi-ąż-e • ona  ;tę.. Jiwos. t j .ę-  uż y c i e m  s z a b l i . -  Ant  o r  p o d k r e ś l a ,  że 
Japonj a  w ie , '  i ż  - k w e s t j ą - ^ m i g r a c j i  nie,  ao..że -być: . r ozwiązana ,  c r o g ą  wo j ­
n y . -  Nie j e s t -  ona tak*, k-ró tkow-z-roczną " b y p r z y  p us z cz  ą ć ,  i ż  p r z y m i e -  . . 
r so-z  A.ngl ją pomoże r o z w i ą z a ć  t ę  kw e s t j ę .™  D a i e j  a u t o r  p i s z e ,  i ż  w 
n i e k t ó r y c h  k o ł a c h  a n g i e l s k i c h  m.owi s i ę  - ż e  J a p o n j i  i  Angl j  i  g r o z i  
wspólne";hvi c b e z p i e c z e n s ' t w o -  s z e r z e n i e  s i ę  bo l szewizmu  -  wobec czego 
przymierze  l u b  w s p ó ln a  a k c j a  t y c h  dwóch m oca r s tw  b y ł a b y  r z e c z ą  poż ą ­
daną . -  J a p o n j a  j e d n a k  w o l i  i  pod. tym względom p r o w a d z i ć  i n n ą  p o l i ­
tykę; Od c z a s u  gdy u z n a ł a  Sowie ty  -  p r ze d  t r z e . a a . l a t y  - n i e  m i g ł a  
powodu ża łować  swego c z y n u . -  Oświadc zyć ,  i ż  j e j  s t o s u n k i  z S o w i e t a ­
mi były c a ł k o w i c i e "  z a d a . w a l a j ą c e ^ b y ł o b y .. za  w i e l e , ,  l e c z  Japon. j a  j e s t  
przekonana, '  że by łyb y  ono d a l e k o  mn ie j  z a d a w a l a j ą c e  gdyby  J a p ó ń j a .  
była wrogo u s p o s o b i o n a  wobec Sowietów;. ,  J a p o n j a  uważa,  że n a j l o p ś e y m  
środkiem z w a l a z a n i a  p ropag an dy  b o l s z e w i c k i c h  j e s t  t o l e r a n c j a '  i  .po­
l i t y k a  p o j e d n a n i a  -  a  n i e  p o l i t y k a  a n t a g o n i z m u .  P o z o s t a j e  j e s z c z e  
kwest j a  Ohin .  - A u t o r  p i s z e , -  ż e - i s t n i e j e  t a c  ws p ó ln o ś ć  i n t e r e s ó w  po­
między A.ngl ją  i  J a p o n j  ą . .  J e d n a k ż e  . J a p o n j a  p r o w a d z i ł a  sw o ją  p o l i t y k ę  
w Chinach n i e z a l e ż n i e  od A.ngl.j i . , Aigit ac j a  a n t i - c u d  z os i em sk ą  w O h i -  

- mach s k i e r o w a n a  j e s t  g łównie  p r ze c iw ko  Angl j  i ; .  N a c j o n a l i ś c i  c h i ń s c y  
s t a r a j ą  s i ę  wy k a z a ć ,  żo s ą  p r z y j a ź n i e  u s p o s o b i e n i  d l a  J a p o n j i *  Au tor  
S p y t a j  e ozy by ł o by  w ięc  r z c z ą  r o z s ą d n ą  s t a n ą ć  po s t r o n i e '  z a c h o d n i e — 

Mocars twa p r z e c i w k o " k t ó r e m u  r a c j o n a l i ś c i  s k o n c e n t r o w a l i  swój a t a k ;  
- zakończeniu  au t ' o r  p o d k r e ś l a ,  żo J l p . p n j a  z a w d z i ę c a a  .wie lo  A n g l j i -  
k tora  u c z y n i ł a  d l a  n i e j  dużo ,  gdy ona b y ł a  państwem młodóti  i  n i o -  
«o świadcz ono ai; Lecz J a p o n j a  d z i ś , j u ż  ma prawo p o s i a d a ć  n i e z a l e ż n ą  
opihję i  p o l i t y k ę . —
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-SYTUACJA PnilTTGZl'T.A W'EURnpip SRnT)Z~; FJ.

■THE- PVH.OHT’STBR GUARDIAN. 5 .7111. jpi-szc, ż.o polityczny i ki as o wy an tag o- 
hizk/w .Austr j i jest- tylko wynikiem ciężkiej • sytuacji ekonomicznej ;~

k k  j""’ ' * Są dwa projekty rozwiązania problematu- austrjia-
oKitjgo- ekonomiczna współpraca-. z -państwami' sukcesyjnymi lub .Anschluss 
z Niemcamią Neutralni badacze.ekonomicznej i politycznej sytuacji •
-.-w tej części Europy uważają-, -żc. pierwsze rozwiązanie' byłoby'bardziej 
krirsystne dla lustrji. Autor uważa, że powojenna polityczną, sytuacja 
uczyniła, bardzo, małe mi szanse takiej współpracy.-- Związek, z Niemca­
mi -chociaż naturalny z punktu widzenia rasy nie jest tak zadawalają­
cy z ekonomicznego punktu widzenia; Jednakże -Francja postawi, swoje 
.weto przeciwko połączeniu'się Austrji z Niemcami. Włochy niedawno - 
może tylko dla tego, by by.c -w opozycji do Francji - ząjęły. ,b.ard-zi.ej 
łagodne stanowisko wobec kwestji Anschlussu; Z drugiej strony Wło-~ 
chy są stanowczo przeciwne jakiemiuchlwiek rodzajowi ścisłej współpracy 
pomiędzy państwami sukcesy j nem i i Austrją. Obawiają się one powsta­
nia bloku któryby był niebezpieczny dla ich planów A dr jaty ckich-;
THF M  STA.I15SMAN 6;TIH; pisze, że Europa Środkowa na dal.nie z ręcz­
nie traktuje próby - lorda Rothemera przeprowadzenia zmian w trakt a- "" 
cie. Trianon, to znaczy sposób zbyt- poważny W- stosunku- do .tego- jak ' 
na ą  zasługują. Obecny stan ^uropy czyni tego rodzaj u propagandę 
niebezpieczną; Autor podkreśla, iż nie utrzymuje, że traktat Tria­
non jest doskonały, lub., .że mniej sz-o"ści Węgierskie w Nzecho; Słowacji, 
Jugosławji i ̂Rumunji: nie mają. powodów do niezadowolenia; Autor pi­
sze, że obrońcą Węgier należy postawić to jedno pytanie,jak
traktują Węgry mniejszości narod-owe które posiadają w swoim 'kraju- • -
OORRIFRE TELIA SERA 7.VIII. otrzymuje wiadomość z Budapesztu, że 
hr.Bethlen udzielił wywiadu a siennikowi "A z E s t w  którym wyraził 
zadowolenie, że opinja publiczna w -%giji, tak żywo zajęła się 
kwest ją rewizji Traktatu Tri.anon;- Rząd Węgierski powstrzymuje się 
od popierania akcji lorda Rothemera, żaden minister Węgierski nie 
miał'z him żadnych kontaktów. Rząd węgierski zawsze był pewny, że 
rewizja Traktatu Trianon jest nieuniknioną-.-
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LIIOVE NOVINY 6.VIII; zamieszczają dłuższą koresp.z Łucka ocenia­
jącą rzeczowo i przychylnie położenie mniejszości czeskiej na Wołyniu 
w związku z uroczystym otwarciu kursu dla nauczycieli szków czeskich 
na Wołyniu; Autor podkreśla przychylne stanowisko władz polskich w 
stosunku do kulturalnych i ekonomicznych postulatów ludności czeskiej 
w Polsce;
PISl.il HOI^NRERCKIB zamieszczają, w- związku z art. "karjera Poznań­
skiego" komunikat "Nederlandsche Vligtuigenfabrihk /założonej przez 
Pokkera/ który wyjaśnia, że Nokker zlikwidował swe.przedsiębiorstwo 
w Niemczech i postanowił pracować w-He-Iandji względnie w Ameryce'; 
Patryka założona przez I-okkera w jego ojczyźnie' niema żadnej' styczności 
a tembardziej kontraktu z -ciic j’alnemi lub p ó,ł o I i c j' a In em i Niemcami; 
Patryka Pokkera jest natomiast niezależnym holenderskim prze-d.siębior— 
stwepi na który Niemcy patrzą jako na -konkurenta.-




